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l i lw if t  ipełiem , palftyeny! i m s l l .  ipiitó nodilmiie i  godzinach rannich
ł-RZEDPŁATA. W raz z Kur. Przem. Hand!. 
■Rzemieślniczym kw artaln ie m arek 24.50 dla miej- 
rcowvch; dla za miejscowych prenum eratorów  
iw arte ln ie  mk. 28 50 Miesięcznie dla miejco- 
wycb S.50. dla zamiejscowych 9.60, za odno- 
<zen:e do domu n i t  1.50. Poczta w Królestwie 

mk. 28.50 kw artalnie.

OGŁOSZENIA, Za jeden wiara* petit* Infe |«*c 
miajaca na I-ej stronie Mk, 4, w  tekście Mk, 5, 
po tekicie — reklamy Mk. 2, Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. D robne 30 fanlgów za 

w yr ar, najmniej Mk. 2.

Adre* Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
  nl. PębMkaka Nr. i._____________

Adraa dla*depesz; .K URJER*— SOSNOWIEC.

Redakcja 1 Administracja otwarta od 8-*j rano 
bez przerwy do 7-aj gods. wiec*. W niedziel*

K leraw nlk  L ltera o k ! I. M A ęiE M W SK l,
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
Interesantów tylko od U —2 w poi. I od 6—7 w

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuj. 
Centralna A dm lnlstracja_ aglosse* Polskiejprserwy ao f-*| goas. wiecz. w niedziele , v.*uirain« rt.am:nistr*C]S ogłoszeń ro ls  

— 1 Swifta od 9-ej do 11-ej ra — — [ Praay prowincjonalnej, Warszawa, Zgada

K I N O I I  e p iz o d  ro z g ło śn e j s e r j i  „JU D E K S

w Sosnowca.
UPI ENI E

DWAGA ’ Cel** uniknięcia natłoku obraz

Obraa jea t własaośoi? Agencji , Corso* w  Warszairie. Od 16 do 32 marca

Sensacyjny dramat w 5 ciu cz. wytworni „Gau 
mont“ w Paryżu ze słyn- pj ft *1 fl
nym francuskim artystą fi b  II w W ■ ś j i l  fi .5 i  g
wzbudzającym swoją grą zachwyt młodzieży j ^ 2 * \

i dorosłych. “ "
niedzielę demonstrowany będtis: 1 seans o god*. 3, 2-gi o 4,30, J-ci o 6, 4-tjr o 7,30. 5-fcy o 9.
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Dziś i dni następne! Dla dzieci wzbronione! Dziś i dni następne^ 
W ielkie arcydzieło kinem atogreliczne podług dzieła R ex'a Beach

(0 prerjotlt csierykaAsKich
(i życia poszukiwaczy złota)

w zruszająca tragedja w 6 częściach.
Obraz powyższy cieszył się szalonem powodzeniem we wszystkich 

miastach stołecznych.
I I, — mmmmm— ------------------------------ — ew uu 'QiKl w w , ‘r « m w w r t i w r n ^ . , w . w ^ M y ffn w .1 w ||l .: n , . T  —

Od 16-go do 22-go marca 
Najpotęłziejsze amerykańskie arcydzieło filmowe

i Widmo głodu „ S -
cia ̂ aktorki, w ro'li głównej Mary Mac-Loren.

c o
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Zewnąt rz  
i wewnątrz.

(m) K iedy Sow depia gwałtowni* w y  
ciąga ręce  o pokój, w Ni«mcz*ch wy 
b ucha rewolucja o w yreźaem  dążeniu  
do m oairch izm u. Zmian* sytuacji po­
lityczna) w N>smę*«cb, inny rząd ,  inn* 
kf s ju k tc ry  , polityczne t  jednaj s tro ar  
moją na celu poczynieni* zmian w 
traktacie , zw ła sse ta  w sprawach doty- 
c j i c y c h  terenów  plebiscytowych, x 

' drugiej mają niewątpliwie zw iązek z 
kwestją pokoja z Rosją. O bydw a t* 
;»ń*tw a zawsze mają i miąć będą 
wrpólp* cala, gdy chodzi o Polskę. P o ­
palić, pognębić, zmniejszyć, osłabić 
znienawidzonego sąsiada — oto idea. 
C z y i  możne na chwiię p rzypuszczać, 
aby tacy Luetted tze  myśleli Inaczej n ii 
by G. Śląsk, M a tu ry ,  W arm ja miały 
nie odpaść od Polski? C z y i w m achi­
nacjach czeskich niema wpływów nie* 
m itckich? K to organizuj* now a zastę  
py hałiganarji sowiecki*) przeciw  nam ? 
Niemcy,

Cokolw iek dziej* się dzisiaj w N iem - 
czecb, są to m anew ry contra trak ta to ­
wi, a w ięc i contra  Polsce. O słabić 
nas, w szcząć dyw ersfę choćby — to 
pom ódz Rosji do pokoja, a p rzez  to  o* 
giągnąć dla siebie najw iększe korzyści

p rsez  eksploatację Rosji, p rzez  pozya 
katu* serowców, koncesji różnych, do- 
potuożenie rychle do odbudowy. Silna 
Rosja, mocne Niemcy — to właśni* 
droga do zagłady Polski.

Z t«mi faktami musimy się ra ch o ­
wać, zw atyw szy  p rzy  tam  na akcję 
przećiwpkbiscyłową, CK tężeni* a-y 
wszystkich sił niemieckich, by plebiscyt 
na naszą niekorzyść wypadł.

Podejmując w interesie  własnym ś 
Rosji szeroką pclitykę, jednocraśa ie  o- 
baj nasi mili sąsiadzi wszelkich śród 
ków używają do wstrząsów w ew nętrz ­
nych p#ó łtw s. Idą na to miljony, tak 
scmp j»k n& ccntr-propagandę na t ł -  
renech  wrzakemo spornych Za t* 
miijony szerzy  się strajki, wznieca n ie ­
pokoje, burzy  się ludność, u trudnia 
Zycie polskie wewnątrz, psuj* rozwój 
w ew nętrzny kraju ,

D ro ty zn a , b rak  artykułów  pierw szej 
potrzeby, spadek  w aluty nasze)—to są 
fakta nietylko zw iązane z ciężką chw i­
lą dźw igania się powojennego naszego 
społeczeństw a, ale rów nie*  połączona 
z m achinacjam i bolszew icko niem iec­
kiemu

M usimy sobie bezw zględni* jasno 
zdaw ać z tego spraw ę. Jak ż e  na r ę ­
kę M oskw ie i Niemcom są w szelki* u 
nas strajki, n ieustanne podryw anie 
p rzedsięb io rstw , instytucji, ciągłe para  
lito w an ie  w ew nętrznego rozw oju, c ią ­
gi* p rzeszk ad zan ie  zapobieganiu zła,

J wyrównywaniu licznych niedokładności 
naszego śycia spoiśc&no - polityce- 
nago.

To tek  jasne zdawałoby się położe­
nie n asze  nic jest rozum iane przez 
wielu, albo też  pojm ow ane i w skutek 
t*go podtrzym yw ane właśni* na korzyść 
obcych, nie m oże się inaczej wobec 
tego nazyw ać, jak zd rad ą  ojczyzny. 
D ziś k a ż d y  j e s t  z d r a j c ą  i n ­
t e r e s ó w  s w e g o  n a r o d u ,  k t o  
w s z c z y n a  j a k i k o l w i e k  n i e ­
p o r z ą d e k  w r o d z a j u  np. s tra j­
k ó w  kolejowych.

K to  bowiem  działa  na ręk ę  wrogom 
nie m oże być inaczej nazw any . I nic 
tu  nie pom ogą tłom aczenia śię choćby 

złam stanem  aprow izacji. S łuszni* 
t»ż nareszc ie  rząd  zam ierzył k res p o ­
łożyć strefkom anji s łuszn ie zam ierzył 
uw ażać stra jk  za p rzestępstw o politycz­
ne i k a rać  surow o, skoro  lan e  środki i 
inne drogi nie pom agają.

O by te  praw a, jak o  antidotum  n* 
burzycieli ładu jaknajprędzej w eszły 
w czyn.

Przewrót fJHemczech.
Na podstawie otstnich d ep s tx  sy tu ­

acji!: w Niemczech p rzedstaw ia się jak 
u s t ę p u j e .  Tramw aje i cały ruch kole­
jom- w Berlioi* ustał. Ulice są zupeł­
nie bsz  światła. Kawiarnie i re s ta u ra ­
cje zamknięte, ponieważ personel ich 
straikuj*.

Eb&rt uciekł « D rezna do F ran k fu r­
tu i oddał swój rząd  pod opieką fraa 
cuską Granica francuska i belgijska 
od i-traoy Niemiec szczelnie zamknięte. 
Do Hamburga nadeszła  d«o«sza starego 
rządu, w której marsz. Foch domaga 
się ustąpienia w ciągu 6-ciu godzin 
rząd u  K appa pod groźbą natychm iasto­
wego wkroczenia wojsk en ten te  do 
Beri na.

B agaż komisji koalicyjnych, k tó ra  
zam ierzają  opuścić B erlin  jest ju t  w 
drodze; Przygotow ania do odjazdu 
są czynione w daiszym  ciągu, K oali­
cja zam ierza Niemcy na nowo bloko­
wać, jeśli nowy rząd  ni* w ypełni 
trak ta tu  pokojowego.

Nowy rząd  w wielkich i licznych 
odezw ach obiecuje w ypełnia k o n s ty tu ­
cyjnych praw  i trak ta tu  pokojowego i 
obiecuje robotnikom  różne praw e, 
chleb i lepszy byt. T w ierdzi, ż* g ó r­
nicy westfalscy godzą się z nim, ale 
n ik t w to n ie  w ierzy.

W alki na  przedm ieściach B erlina | 
bezustanne strzelaniny, starc ia  m iędzy

robotnikam i a wojskiem zachodzą w 
dalszym  ciągu, p rzsnoaeąc się na te ren  
i innych m iast w Niem czech, W  O l­
denburgu, w Hzm burgu i K am ienicy 
(Chemnitz) utworzyły się czerw one 
puiki robotnicze, k tó re  w raz z wojska­
mi, stojącsm i w pogotowiu zam ierzają 
w yruszyć na Berlin. W Zachodnich 
Niemczech w m iastach potw orzono r e ­
publiki sowieckie. W edług depesz n ie­
m ieckich w iększość dotychczasow a g a r­
nizonów  wojskowych ośw iadczyła się 
za nowym  rządem ,

W B aw arji zniesiono rz ąd  Hoffm ana 
a wojsko w spiera nowy rząd  berliński 
G enerał M oehl ogłosił się dyktatorem , 

W D reźn ie kom uniści rozbroili w o j­
sko i zajęli u rząd  telegrafów . W  cza­
sie potyczki 50 ludzi zabito , 200 ra ­
niono. S prow adzono sam ochód o p a n ­
cerzony i rozpoczęła się w alka w k tó ­
re j po u tracie 30 ludzi przy 4 rannych 
oraz w ystrzelan iu  załogi autom obilu, 
posiłki wojskowe znów pozycję zdo ­
były. W e Frankforci*  n. M. zaszły 
ciężki* walki robotników  z wojskiem, 
13 osób zabito  i wielu raniono, K o ­
muniści w raz z „m ebrheltleram i" i n ie ­
zawisłym  i publikują odezw y, żądając 
d y k ta tu ry  p ro leta riatu . P ertje  d em o ­
k ra tyczne so lidaryzują się z socjalistam i.

Sfsry  wojskowe berlińskie uw ażają 
sytuację m ilitarną w caiem  państw ie 
za korzystną dla now ego rząd u . Za 
przykładem  wojsk poludniow o-niem ie- 
ckich, które oświadczyły się za  oowym  
rządem  poszły tak że  i .e in w o h se r-  
wshry*. W śród robotników  po łu d n io ­
wo niemieckich jak  i północno-niem ie- 
cktch objawia się nłlay ruch  na  rzecz  
republiki rad . M arynarze z W ilhelm s 
bsfsn  stanęli po stronie starego rządu . 
Reszta^ zaś m arynarzy  z oficer, mi i z a ­
łogą piechoty morskiej ośw iadczyła się 
za nowym rsą d sm  N a tym tle  ocze­
kiwane są starc ia . Cała Saksonja 
objęta jest p rzez  strajki,

W rozruchach niedzielnych padło 
50 zabitych i w iększa liczba rannych , 
zapew nie stra ty  się jeszcze pom nożą, 
W L ipsku sto ją ftb ry k i i w szystkie 
kolej*. R ząd  saksoński zaw iesił ruch  
kolejowy na w szystkich linjach, by u- 
nłem ożllw ić tran sp o rt wojsk.

N« giełdzie w Lyon i w P ary żu  
skreślono w alu tę  m etk i niem ieckiej. W  
G enew ie nie wchodzi się w żadne okła­
dy z niem ieckiam t w artościam i.

Zam ek A m erongen, w którym  
W ilhelm i K ronprinz zam ieszkuje, jest 
p ihde s trzeżo n y .-

N a P om orza, jak donoszą z* S zczu­
czyna wojska i w ładze miejski* stanęły  
po stronie nowego rząd u  K appa- 
L uttw itza. Telegrafy i telefony o raz  
budynki rządow e zajęła R eichsw ehra.

W poniedziałek  w ieczorem  w S ztu lt- 
garcic odbyło się posiedzenie min, 
rzeszy , prezyd . parlam entu  F ahrenbacha 
i w icepr. H ausm anna na którem  posta-

/
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nowiono ni* wcfaodiić w łado*  par- 
traktacj* a rzadsaa nowym berlińskim, 
a żądać wycofania się wojik przyby­
łych z Dobberitz i dymisji rządu Kappa.

Pogłoska więc o porozumieniu się 
rz*du Kappa z raądam  Eberta-Noskago 
niama racji bytu. Na całai przaatrzani 
Niamiac zachodnich wybuchają strajki 
generalne, Rząd nowy jaat bazaiiny. 
Interwencja obca jaat konieczna, to 
t a ł  ententa już poczyniła odpowiednia 
kroki.

St.

Stów kilkoro pepaesom.
W organie PPS. .W iadom ości Za­

głębia" a dn. 14 bm. w koraapondancjl 
z Niamiac, jadan z wyznawców Parła 
i tawarzyązy, obnrsa się na moja wy- 
stapiani* w dn, 7 bm. na zabrania po­
selskim na Niemcach, przeciwko Mię­
dzynarodowa} pspaasów ca i jaj juda- 
azowej roboci* w Polsce.

Nłapodoba się .W yznaw cy Parła", 
ł*  ośmieliłem się, uchylić rąbek ich 
roboty, łydbw tko  - niemiecko - socjali 
stycznej. W ystąpienie moje tak go 
rozjuszyło, jak byka w hiszpańskim 
cyrku czerwona płachta. A nie mogąc 
odeprzeć rzeczowych argumentów, po­
zwala aobia w swej korespondencji, 
atawiać mi zarzuty, jakoby będąc 
członkiem PPS., zdobiłem malwersacja 
za co mnie z partji usunięto. Być 
m ołe, ł s  .uświadomionego" tow. z 
Niemców, nie uświadomili jego naczel­
nicy, co było powodem mego wystąpie­
nia z partji- Radziłbym przeto skie­
rować się do sakratarjatu KW. PPS. 
w W arszawie, gdzie znajdzie list mó|, 
pisany do sekretarza tago ł KW PPS. 
K. Kuczewskiego w m cu września 
1919 r, który m ołe jego .uśw iadom io­
ny mózg" rozjaśni. Żądam opubliko­
wania tego listu dla wyjaśnienia sp ra­
wy. Prsytam  komunikuj* panom z 

-PPS., ł*  sprawę z PPS, skierowałem 
na drogę sądową, która wyjaśni, jak to 
się postępuje z ludźmi w PPS. a po­
tem  ich się posądza o malwersacja. Być 
m ołe, ż* sama ta sprawa pom ołe do 
szybszego zdemaskowania się w  w a­
szej obłudnej roboci*. Jeżeli do tej 
pory milczziem, to tylko dlatego, ł*  
wstyd mi było przyznać się, ł e  mnie 
z  wami jakieś stosnnkl łączyły.

Panowie pepeeaowcy! bezczelność 
wasza niema granic. Wy, rzekomi
.obrońcy ludu" śmiecie zarzucać tym, 
którzy się wyrzekli waszej podłej ro ­
boty, malwersacje? Proszę sobie p rze­
to przypomnieć sławetne rządy Mora- 
czewelćisgo i działalność czerwonej mi­
licji na- terenie Zagłębił. Bezczelność 
wasza ' posuwa się tak  daleko, ł e  ci. 
którzy opuszczają wasze szeregi, nie 
chcąc być zdrajcami swojej zmartwych­
wstałej ojczyzny, którzy nie chcę okła­
mywać ludu roboczego i sami być

okłamywanymi przez Psrlów, Djamao- 
tów i spółkę, kiedy występują jako 
przeciwnicy wasi, posądzani są o mai 
wersacje.

Szanująca się partja podobnych me 
tod, względem swoich przeciwników 
politycznych, stosować nie będzie.

Lecz dla was niema nic uświęcone­
go; opluwacie religję, opluwacie ojczy­
znę przed wrogami, a ł  w końcu lud 
polski pozna się w zupełności na was, 
i was opluje.

Wy, coście wzrośli na krzywdzie 
innych, wy, co się mianujecie być o- 
brońcami ludu i naszej ojczyzny, a 
spychacie ją w przepaść, wy tylko tą 
bronią walczyć umiecie.

W dalszym ciągu swojej korespon 
dancji .uświadomiony wyznawca Peria" 
pozwala sobie pod adresem moim kie 
rować pogróżki. Jest to  znana wasza 
m etoda welki z przeciwnikami, stoso­
wana w latach 1905 i 6

Ja  zaś oświadczam wam, ł*  się 
was nie bojęl t

Z kim nie umiecie walczyć rseczo 
wy mi argum entam i,' to albo stosujecie 
metody zająca. , jak to miało miejsce 
w dn. 7 bm. na Niemcach, lub ślecie 
mu pogróżki,

.Tyle na ten raz, dodam tylko, ł*  
w siki polityczne) z wami nie zanie­
cham, a to dla dobra kra|u, i dla d o ­
b ra  tego naszego biednego ludu, który 
brutalnie okłamujecie.

S t Kocot

Co się dzieje w Rosji.
(PAT). Biuro koresp. donosi z Mo­

skwy: Maksym Gorki) ogłosił w dzien­
niku .D em okrata" artykuł, w którym 
w yrała  rozczarowani* z tego, fło czego 
doprowadziły rządy sowiecki*. Pisz* 
on: .N ajbardziej niepokojącem jest to, 
ł e  rewolucja ni* przyniosła odrodzenia 
duchowego, nie uczyniła ludzi uczciw 
azymi, a więc w dziedzinie etyki ni* 
zdobyła sobie uznania, Nic nie wska­
zuj* nk to, aby rewolucja obudziła su 
mieni* społeczne mas ludowych. Nowi 
władcy są tak  samo brntalni, jak ich 
poprzednicy. . . .

.Izw iestja" ogłaszają odezwę podpi 
aaną przez profosorów, uczonych, przed 
staw ideli świata finansowego i inteli­
gencji, w której wyrażoną jest nadzie­
ja, ł e  państw a zachodnie rychło przy­
wrócą stosunki z Roeją, zarówno na 
polu umysłowym, jak i handlowym oraz 
zaniechają wszelkiej zbrojnej in terw en­
cji. Podpisani na odezwie zorganizo­
wali się w ligę poświęconą pracy nad 
przywróceniem stosunków między Ro­
sją a państwami pozostającami z nią 
teraz na stopie nieprzyjacielskiej ape 
lują do opfuji publicznej Europy, aby 
poparła lud rosyjski w jego usiłowa

Zomathy niemieckie no M e le .
OPOLE. (teł. w!,) W ykryto tu nowy 

zręcznie uplaaowzay zamach na Komi­
sję M iędzysojuszniczą, w który zamie­
szana była i „reichswehra". I ę  ostatnią 
wzięto pod czujną opiaką wojsk soju­
szniczych. Z powodu wykrycia spisku 
dotychczasowy skład wojsk okupacyj­
nych ententy w Opolu powiększono o 
dwie nowa kompanje. Z arządtona r e ­

wizja w poszukiwaniu broni i amuuicj1 
ukrytsj wykryła tajne składy w Opolu, 
Pszezyni* i Mikołowie. Na skutek tego 
Dowództwo Wojsk Okupacyjnych ogło­
siło rozkaz powtórny wydania natych­
miastowego ukrytej broni pod groźbą 
u łycia surowych represji, z tego wszyst­
kiego widać, łe  niemcy gotowi są do 
robelji na G. Śląsku,

niach ku odrodzeniu łycia  umysłowego, 
gospodarczego i politycznego Rosji.

(Ogłoszenie takiego łistu w prasie 
wychodzącej pod panowaniem towie- 
tyw i odezwy wzywającej do odrodze­
nia politycznego Rosji wskazuls, śe 
bolszewizm w Rosji znajduje się w nie­
słychanie trudnej i ciężkiej sytuacji, 
skoto pozwalać musi na to. (Prz, red. 
.G . P").

Z Górnego Śląska.
R o zk az  o w y d a n iu  b ro n i i  am unic ji.

KATOWICE (tal. wł.) Komuja 17 
bm. rozplakatowała rozkaz o wydaniu 
broni i amunicji, jak róerniał wszelkich 
środków wybuchowych, pozostających 
w rękach ludności G. Śląska w ciągu 
5 dni, poczynając od do. 18 bm. i o 
graniczyła handel nimi.

W  O pola  n ie  b ę d z ie  p e łnom ocn ika  
n iem ieck iego .

KATOW ICE (tal, wł.). Kom. mię- 
dzysojuszn. prostuje błędne informacje 
prasy niemieckiej o rzekomym .kom i­
sarzu pełnomocnika niemieckim w O po­
lu" w ten sposób, ł*  zaznacza, i ł  u 
rząd  podobny w Opola nie jest p rze ­
widywany a przedstawiciel niemiecki, 
nie m ając/ ładnego dyplomatycznego 
znaczenia i prawa ingerencji w spra­
wach administracji G. Śląska będzie !] 
tylko .urzędnikiem do dyspozycji komi­
sji, w myśl umowy zawartej w dniu 9 
stycznia między rządem  niemieckim a 
ententą.

D z ie n n ik  S o juszn iczej K om isji P leb i­
scy tow ej i sąd o w n ic tw o  n a  G, Ś ląsku .

GLIWICE, (tel. wł,) Ukazał się nu­
m er pierwszy „Journal Official de 
Hftcte-Silaaie", dziennika Międzysoju­
szniczej Rządząca! i Pbbiseytowej Ko­
misji dla G. Śląska, drukowany jedno­
cześnie w polskim i niemieckim jęz«ku.

Zawiera on między tanami rozpo­
rządzenia, dotyczące organizacji s ą ­
downictwa na G. Śląsku. Utworzony 
będzie zatem sąd specjalny apelacyjny

dla terenu plebiscytowego na miejsce 
Najwyższego Sadu Krajowego w* W ro ­
cławiu i Sądu Rzeszy. Sąd apelacyjny 
składać się będzie z 3-ch, sąd zamie­
niający sąd Rzeszy z 5 cm sędziów 
podczas gdy według praw* niemieckie­
go skład sędziów 1 go przewidywał 
5 — drogiego 7 osób. Przewodniczą­
cym sądów tych będzie prawnik mis- 
nowany przez M iędzysojuszniczą Rzą­
dzącą Komisję Plebiscytową z poitód 
członków Komisji sędziami zaś mogą 
bzć slbo prawnicy mianowani przez 
Komisję Sojuszniczą albo wybrani z 
pośród prawników jpkalnycb.

K om isja  E n te n ty  a  R ady  m ie jsk ie  _ 
i gm inne. #

KATOW ICE (tai. w ł) Wbrew po ­
głoskom o postanowieniu komisji *o- 
jnszoiczsj rozwiązania nowowybcanych 
Rad miejskich i gminnych zaznaczyć 
należy na podstawia wiarogodnych in ­
formacji, ł e  decyzja ententy w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła, ponieważ 
kwestja ta jest dopiero przedmiotem 
obrad.

Telegram y.
KoHuoikil azla&u giosrilaigo.

( ł .  ś . t . y  

WARSZAWA, 17.111 1920, 
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel 

zachowuje się czynni* 1 gromadzi 
większe siły w rejonie Rzeczycy, Na 
Wołyniu na północ od Zwiahia atsko 
wał nieprzyjaciel w cisgu ostatnich 2 
dni kilkakrotnie odcinek Kuka Halka. 
Ataki prowadzone były znabznem) siła­
mi przy użyciu pociągu pancernego, 
zostały jednak z wielkismt dla nieprxy- 
iactela stratam i odparte. Na odcinku 
Lubar Ostropil p row sdd  nieprzyjaciel 
ożywioną działalność wywiadowczą, 
która miejscami d o p ro w a d ź  do poważ 
nyth starć x naszemi 'patrolami. H m  
ofensywie zamiary nieprzyjaciele na 
Podolu wskazują xnalextony w zdobytej 
kancckwtl 2 brygady 60 dywizji rozkaz 
operacyjny, nakazujący ogólny atek na 
Kamieniec Podolski.

JO Z E F  M A C IE JO W SK I.

Romans Kasztelanki.
80)

POW IEóC HISTORYCZNA.

Prawe przedruku żestrzetene,

Duch w rycerstw ie słabł coraz bardziej. R zad­
ko kiedy w dniach dalszych walk rycerstw o polskie 
mogło się poszczycić jakiemś zwycięstwem, 
jakąś zdobyczą. Tem trudniejsze stawały żię, ł*  
szlachta zniechęcona do walk, b^dąc rażoną coraz 
bardziej przez wojska szwedzkie, jęła szem rać 
w obozie, wymykać się chyłkiem do domów, a star* 
szyźnie w ucho kłaść, ł*  wojny nie chce. Tym cza­
sem co chwila dochodziły z pola walki najgroźniej­
sze wieści. Obóz był otoczony, niektóre chorąg­
wi* rozbite. Radzono nad tem nieśnie, gdy wbiegł 
Skrzetuski, dawny wojewoda, ż* Szwedzi zap rze ­
stali walk i wysłali parlam entar|aezy. którzy ro zm a­
wiają już z przednimi strażami.

Wykorzystać* czas — radził Rozrażewaki.— 
Niech pactują, a my szykujmy się do nowej roz­
prawy.

Nikt nie zaprzeczył. Ruszono się z miejsc acz 
nie chętnie i każdy poszedł do swych oddziałów. 
T rlko W alica pozostał z Opalińskim, co nie uszło 
uwagi Rozraźewskisgo. Ten zwolennik królewski, 
postanowi! sobie, wychodząc z izby, nie przykładać

razi# czego wycofać 
chcąc p iam ć owego

ręki do żadnych układów i s 
się ze swoją chorągwią, nie 
honoru podłym postępkiem.

— Umowa j*«t dotrzym ana — rzek*, gdy po­
zostali sami. — W szystko jak chciał Radziejowski. 
Bić się biliśmy! Nikt nie powie, źe oporu nie sta 
wialiśmy! W szystko jak aię umówiliśmy. Szsńcs 
wzięto, zamęt w wojsku, wreszcie cofnięte zostały,

Opalmski ponuro milczał. Słowa Walicy tar 
gały sumieniem wojewody.

— Ter* z zobaczymy, czy Radziejowski słowa 
dotrzyma.

Jakto , wątpisz wojewodo? Jak to  czyliż sądzisz, 
inne żywiłby zamiary?

Patrzy! stropiony, Opaliński milczał.
— Radziejowski może i nie, ale król, ale 

K ąroL.
Jestem  pewny króla! Rzecz to zresztą kan 

clerza. Bez nas nikt w Polsce rsądzić nie może! 
Szw edzi wiedzą o tem.

Rozmowę przerwały sygnały trąbek.
Obai wojewodowie jęli nadsłuchiwać.
— To ni* sygnały naszych wojsk — rzekł 

W alica.
—- Tak — to — szwedzkie.
— Szlą parlam entarjuszy! Niezawodni* parla- 

mentarjuszyi Jeżeli zaproponują układy, stójmyż 
twardo przy zamiąjrach — ostrym  tonem powiedział 
W alica, dostrzegając jakby wahanie ze atrody O p a­
lińskiego. — Zresztą — teraz,., zapóźao!

— Tak — .teraz — zapóźno — powtórzył wo­
jewoda poznański.

Łamał się w sobie przez chwilę, Tysiące myśli 
błyskawicowo przebiegały mózg. Stawały obok sie­

bie wciąż dwie postacie Jana  Kazimierza i Karola 
G-rstaws. Nienawiść do króla polskiego rosłs. On, 
on był winien wszystkiemu. 1 tem u źe wchodzono 
w pacts ze szwedem, i temu, ż* przyszłość mogła 
być inną mimo zapowiedzi Radziejowskiego i temu, 
źe oni magnaci mieli już dość zamętu w kraju. 
Odrzucał bezwzględnie wojewoda Jana  Kazimierze, 
szwedum nie dowierzał. Ale wszystko już było p o ­
stawione na kartę. W iedział też wojewoda, ż* zdo 
morslizowano wojska polskie ni* będę mogły opia* 
rać się dalej szwedom. To ostatecznie zdeerdo 
wało o sekundowem'' zachwianiu się wojewody. Zre­
sztą Litwa już się zna|dowała w rękach nieprzyja­
ciela. Radziwiłł słowa dotrzymał.

Gdy Opaliński /przez mgnienie pasował się za 
sobą w ostatecznej chwili, W alica m ierzył nerw o­
wym ruchem izbę, niecierpliwiąc się milczeniem 
adherenta.

— No i cóż? Może będziemy się cofać—rz u ­
cił ironicznie. — Może będziemy się bić? Hs, be— 
kto się bić będzie? Ta hołota wzdyćhająca do pie­
leszy domowych? Smial się okrutnie, demonicznie, 
z pasją. — C zekają nas zaszczyty, sława, a Polskę 
spokój.

W ierzył w to, co mówił, wierzył bezwzględni*. 
—  Obejmiemy najwyższe godności, najświetniejsze 
stanowiska! Cóż Jan  Kazimierz, cóż król z całą 
swą zgraję zauszników, dybających na wolność n a ­
szą, rządzących tak, ż* wiecznie tylko wstrząsy 
przechodzimy?

Dość uzurpacji i niecnego lekceważenia nasi 
Ileż sam przeszedłeś upokorzeń wojewodo!

(c. d. n.)
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TEATR ZIMOWY. W piątek 19 marca TEATR ZIMOWY.

Uroczysty  W i e c z ó r  ku czci  Naczelnika Pańs twa
Józefa Piłsudskiego

Ruchomy Teatr pod egidą M*0- Spr. Wojskowych

Zaręczyny pod kulami C zęść koncertowa i Bolszewickie Marjonetki
Bilety nabywać można w kasie dziem ej teatru Czarneckiego.

łosiu odrzutu polskie ourunkl pokolooe.
K RAK Ó W , D tienniki zag ran iem *  

kolportu ją  wiadomość opsrtą  rzekomo 
na radio  moakiewakiem, jakoby rs sd  
sowiecki odrzucić miał polaką propozy­
cję ponoiową, oświadcza!ąc, t a  wycho- 
d n  oas  wdąleko poza ramy propozycji 
num ieck ich  w Brześcia Litewskim. Ko 
responden t  nasz upoważniony tosta i  do 
s tw ie tdc tn ia ,  że polski* czynniki mia 
rodajn*, n:e dały żadnej pud*ta« y do 
enuncjacji, aawartycb w powyżssem  
rad io  sowicckiem. Należy racaaj p rzy ­
puszczać, t a  depesz* sowiecks, ataku

iaca polakU w aruoki pokojow*, ma na  
myśli znany kom anikat posła S tan .  
Grabskiego, ogłoszony w imieniu a*i 
mowa) komisji epraw zagratlinsnvcb, 
G dyby rad* komisarz? Indowych z d ra ­
dzała malejsze zdenerw ow anie ł umiała 
csakać na cficjalną cdpow iadź rządu  
polskiego, k tóra wysłaną zostania « 
W arszaw y w najblitazy wtorek lub 
środą przekonałaby alt, ł*  alarmy g<- 
sa tow e mala odd«tą przysługą sprawie 
pokojowa).

Ugoda p o l s k o - B Z i ik a .
CIESZYN. J a k  donosiliśmy, dnia 

10 marca w CiaasynU pod przew. mr. 
Wiltona odbyła eią n a rada  p rzedstaw i ' 
cieli politycznych socjalistycznych za* 
wodowych orgaaiRacjl, jakoteż Komisji 
plabiscytowych czeskie) polskiej. O 
k redow ane nad  nieznośnymi s to sunka­
mi, k tó re  krzyw dzą obie narodowości 
na Sląaku Ctssxyó*k!m. Konferencja 
wybrała komitat, złożony z 8 członków, 
k tóry  pracn |e  nad  w ytworzeniem  sgod 
nago wapółtycia watyatkieb obywateli 
SU ska Cieszyńskiego, i ogłosił d. U  
bm. odezw* do ludności, r. zawiado­
mieniem, ś* zaw aita  została ugoda 
cze*ko-polska obejmująca 7 punktów.

'  P rasdew szystk iem  żąda  komitat, aby 
osoby, k tóre  zoataiy aresz tow ane  przez  
czynniki nieurzędowe, natychmiast o d ­
zyskały wolność. Ustać mają wszelkie 
ak ty  gwałtu i usuw an ią  robotników i 
u rzędników  z dotychczasowych siedzib 
pracy — a co dvj ponownego przyjęcia 
wydalonych czeako polaki komitet po­
rozum ie się z organizacjami zaw o d o ­
wym*.

Ludności musi być zapew niona swo­
b o d a  przenoszenia  eię z miejsca nn 
m ie jsce  i wołoość wyrażania opinji po­
lityczne). Sądy wzywa się, aby w sze l­
kich spraw ców  gwałtów i napadów e- 
nergicznie ścigały etc, W reszcie kcml* 
t s t  cse tko-poU ki ogłasza się in pum a 
m an ta  na cza t  akcji plebiscytowej.

O dezw ą podpisali za Czechów: Woj 
ciach Brda, J ao Glalcer, dr. G. Pelc, 
R udo lf  Videtics; ** Polaków: dr, Ry­
s z a r d  Kunicki, Ludwik Lizak, J a n  Pa 
puga i A odrseb 'T slle r .

.D ziennik  C ieszyńsk i,  krytycznie o- 
cenią tą odezw ę i pisze:

.B a rd zo  sceptycznie zapatru jem y się 
na  t* nową ugodą polsko-czeską, k tórą  
podpisali pp. Kunicki, Teller, Papuga i 
Lizak. Czesi żadnej jeszcze ugody n i­
gdy nie dotrzymali z pewnością i taj 
m e  dotrzym ają .

fiui& biilzacit Polski zaliży  
od stanow iska sąsiadów .

PARYŻ. Z Londynu doszą: B onar 
Law  oświadcz*! w izbie gm:n, że  de 
mobilizacja Polski i państw, s tanow ią­
cych dawniej cząść A ustro  W ągier uza­
leżniona jest od  stanowiska dobrych s to ­
sunków  z sąsiadami. R ada Najwyższa 
będ z ie  się s ta rać  doprowadzić tą rzecz  
d o  skutku.

Ręka Trockiego!
W A RSZA W A , W tutejszych kołach 

politycznych słychać, iż obecne fala 
strajkowa, a w szczególności strajk ko­
lejowy, wywołana została na  znak, d a ­
ny z Moskwy. Szerokie masy n a ro ­
dowo naogół usposobionych kolejarzy.

n iesnsjęcych istotnych sprąśyn  strajku 
zostały w ten  sposób użyte j#ko ślepe 
narządzie  w ręku Trockiego. J* k  sły­
chać, rząd  ma w rękach  dowody, stwier 
dzające powyższy stan r*eę«y.

Rząd cofną} myśl zm )lifar|zow inla 
rebotslkow eliktrow ni.

W A R SZ A W A . W obec zmilitaryzo 
Wania  robotoików elektrowni, egzeku 
tyw a war. okr. koro. rob. PPS stwlsr- 
dza, że mibtaryzacia elektrowni przez 
r*ąd jest c n e la w i t n  reakcyjuaj polityki 
rządu  i strachu p rsed  rucham robotni 
czym. Z arządzanie to jest nieuspra- 
wiedi wionę ani z punktu  widzenia in­
teresów ludności, ani z p uuk tu  w idze­
nia burżuazyjnej celowości.

Robotnicy metalowcy zsolidarycO 
wali się z robotnikami elektrowni i nie 
stawili sią do pracy.

J a k  sią dowiaduje .K e r .  Polski* ml- 
riist.rstwo cofnęło w oststn isj chwili 
owo zarządzen ie  zmilitaryzowania r o ­
botników elektrowni.

Czesi w Dbanie.
PRA GA . (PAT) Prasa c:t**ks om a­

wia zajścia w B tran ie  w t iu i*  bardzo  
podnieconym. „Venkcv* obuwia <*ie 
podobnego przew rotu  i w C iach o  Sło* 
wacji, przyczem w skazuje na s tanow i­
sko  Niemców w północnych Ce chach. 
Czacho-Slowscia, p»ó»t«so młode, od­
czuwające dotkliwie skutki minionej 
wojny, m aże łatwo *tąć «ią widownią 
.wojny domowej. „Narodni Listy* pi­
szą: Leży w hassym  interesie jakaaj- 
szyb*»* zlikwidowanie przew rotu  mo- 
narchistycznsgo w N emczech, albowiem 
gdyby tL ndsnburg  * Wilhelm stanęli na 
cse ls  Niemiec ssgroziłoby to poważnie 
rozwojowi państwa czeskiego.

P rz fg o to i in l i  do gwiłlów 
n li t ie c k is h  do M azurach.

OLSZTYN. Przeję ty  przez  czynniki 
polskie okólnik władz niemieckich pod 
adresem  tak  zw. Slcharcheitspołizei do ­
wodzi, że  Niemcy szykowali się je sz ­
cze p rzed  dokonanym  już p rzew ro tem  
do w ystąpienia czynnego. Mianowicie 
okólnik p rezesa  regencji z dnia 21 go 
lutego za  Nr. 82 zalecał aby oddziały  
S ichercheltspolizsi oddały swą broń 
pła tnerzom  do wyostrzenia, a jaszczyki 
przem alow ały  na kolor sza ry— połowy 
(fsldgrau). R ozporządzenie to nosi p o d ­
pis pp. O ldenburga i Jakob iena ,

Czasi nie udzielą pomocy Francji-
PARYŻ. W  francuskich siarach dy­

plomatycznych fatalne wrażenie wy­
warło oświadczenie ministra czeskiego 
p. H aszara ,  iż Czesi nie są  obowiązani)

do udzielenia Francji ibrojnej pomocy 
w razie  natarcia  Niemców.

Strajk w Niemczech sz e rz )  sią
GDAŃSK. Dziennik gdańiki donosi, 

że strajk gen rslny w Niem otach zao 
atrzyl sią, Berlin pozbawiony jest 
wszelkiej kom unikach poznańskiej, n a ­
wet środki żywności nie mogą b rć  do 
starczoo*, gdy* kolejowe? me przystą  
pili d o t ą d  d o  sb ź b y .

Zwiększania załóg wojskowych.
BERLIN, (tsl. wl.) Wojska Liiitwł- 

tza w ciągu ubisO.Uj nocy otrzymały 
znaczne poaiik*. Liczba wojsk w B .r li -  
ni* i okolicy dochodzi .5,000 ludzi. Do 
konano licznych aresztow ań nocy ubie­
głej. Socherherts— izerchswahr ostro 
zwalczają strsjki.

Chwilowi porozumienie.
PARYŻ (spóźniona). Z Berlina do ­

noszą : P rzew ró t zakcńcayt się porc-
zumienism m iędzy rządam i berlińskim 
a wiedeńskim. Kapp zrzekł się two 
rżenia  gabinetu. Nowy gabiaet u fo r ­
mowany będzie z fachowców, Nowe 
wybory do rady państw a odbędą  za 2 
miesiące. P rezyden ta  rzec ry p o sp o lte j  
obierać będr.ie cały naród. E b er t  ty m ­
czasowo zostaje przy władzy. R ada e- 
konomiczna państw ow a wraz z radami 
fabrycz&emi m a b r ć  przekształcona na 
na wzór parlam autarnel,  (O sta tnia  d e ­
pesze p rzeczą  tama. Red.).

Foch Wfdał r e z h z  pogotowia wojskom.
ŁAZYLEA, (PAT), W edług .pism 

francuskich m arszałek Foch wyjechał z 
P aryża do Moguncjl_ i wydał rozkaz, 
ażttby wojska f rao M -k ie  były w po 
gotowio wojennrm) G arnizony francu­
skie w M jguocp. Koblencji i Kehl 
zostały pq^tięks*c

Enlonta i  przewrót-
BERLIN. (PAT). Biuro Wolfa ogła­

sza: M .ąday prs*d*i»widelem i nowego 
rządu  a komisją ec ten ty  w Berlinie 
odbywały się konferencje, które młaiy 
doprowadzić do pum, ślnsgo rezultatu . 
K om uja  en tenty miała się zgodzić na 
nowy rząd.

K om unikat tan  daje ja<no do p o ­
znanie. że  sytuacja w Berlinie jest 
niewyjaśnioną, i że s tanow uko  ontanty 
w obsc nowego n ą d o  nie jest jeszcze 
zdecydowane.

Mtanowisko Nngiji.
HAGA. (PAT). Prasa  angielska stoi 

na  stanowisku, że r / ą d  londyński tak  
długo nie będzie za interesow any wy­
padkami berlińtkiemi, dopóki rząd  ber­
liński będzie wypełniał trak ta t  pokojo­
wy, 1 dopóki dynastja Hohenzollernów 
nie powróci do Niemiec.

Aneryka myśli o interwencji.
G E N E W A  (PAT). .P e ti t  Journal* 

donosi, że z pow odu kontrewolucii 
berlińskiej psnuje  w Am*ryce wielkie 
w zburzenie. Stany Zjednoczone osw a­
jają się z myślą, że wyoadaie im jeszcze 
raz  in terweniować w Europie.

Wrażenie przewrotu w Wiedniu. *
W IEDEŃ, (PAT). Przew rót w Niem- 

ceeęh wywołał tu ogromne wrażenia. 
W yłania się pytanie, czy w ydarzenia  
e rlińskie  nie będę miały wpływu na

w ew nętrzne  ukszta łtow anie  się sytusej 
w A ust ji.

W sferach socjalnych-dsmokratów 
pannie przekonania, iż obecny rząd  
nia będzie  mógł się ustal ć. Zdaje się, 
że A uttr ja  ucierpi z powodu zajść w 
BsrliDieVjedynie pod względem gospo­
darczym.

„Deutsche Volksblatt* określa p r t s -  
wrót w Niemczach, )»ko niebezpieczny 
dla układu wersalskiego. Niemcy, pł­
ace ten  dziennik, stoją w obliczu c ię t-  
kich walk wewnętrznych, to t»ż koali­
cja będzie musiała ostatecznie zdecy­
dować, czy chce zniszczyć Niemcy 
ogniem i mleczem, czy też zmie­
ni truk ts ty  z W ersalu  i St. G a r ­
no ain,

Głosy prasy fr in cu sk iij ,
PARYŻ (PAT). Dzienniki omawiają 

.obszarnła wypadki niemieckie.
„Journal* porównywają chwilę bie­

żącą do 100 dni po pow roc ie  Napole­
ona w 1815 roku.

Gustaw  Thiary w „ rO sn v re*  w yra­
ża obawę, że ten  wybuch m ilitarfsm o 
rozpali ogień w całej E iro p ie .

Gan. de Casteinau w „Echo de 
Paris” przypomina, że Prusy  nie są 
państwem, posiadającem armię, lecz 
armją, posiadającą kraj. Niemcy całe, 
o czsm pamiętać należy, są zprusa- 
czone.

„Tempo* robi wymówki sojuszni­
kom, że w ciągu 24 ch godzin nie z d o ­
byli się ani na d scy d a |ąca  słowo, ani 
na atanowĆsy czyn. W zywa sojuszni­
ków do zastanowienia się nad  powagą 
przełomu i nieobliczalną wartością k aż­
dej chwili zwłoki. Nie można powo­
ływać się na trak ta t,  pisze „Temps*, 
gdy się ma doczynienia z rządem, k tó ­
rego zadaniem  jest zerwać traktat, 
pr*yg. tow zć wojnę rew anżu. Trzeba 
działać niezwłocznie, należy pokazać 
n ismeum' t e  jesteśmy śilniejsi.

Pokoju nie można pogodzić z p o ­
wrotem starego praskiego raglmu. D e ­
m okratyzacja Nismiec była tylko deko- 
racją.ich rozbrojenie— zirdzeniem . Ludz­
kość  ma praw o żąd sć  wazelkiel gw a­
rancji. W obec grożącego niebezpie­
czeństw a nowej wojny, straszniejszej 
jeszcze od  ostatniej, musi śię s tać s ro - \  
zumiała, że państwo niemieckie, scen ­
tralizowane obseną s truk tu rą ,  istnieć 
nie może, p ile w Europie  m a p aao -  * 
wać pokój.

Marki niimiick« na giałdacM
fragicusktch

G EN E W A W A . (PA T ).  Na giełdzie 
lycńikiej i paryskiej zupełnie nie u zn a ­
ją marki niemieckiej. W  G enew ie nie 
dokoavwuje się również żadnych ope* 
racji finansowych w walucie niem iec­
kiej.

Konfiskata mąki przizn aczoae) 
na m aci-

BERLIN. R ząd  skoafiskował m ąkę  
p rzeznaczoną dla żydów na św ięta  
wielkanocne 1 rozdają  je między ro b o t­
ników.

Wszech nauk lekarsk.

Dr .Włodzimierz Serkowsk*
Lekarz Kasy Chorych

b. prymarjusc Sapiiala. > — 2636

przyjmuje od godziny 3 —5 
PROSTA 8 (Starososnow iecki).



Nr. 67 K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  c iw a r tak  dał* 18 marca 1920 rok*.

P.P.S. nawołuje do sfrejKów*
SO SN OW IEC. Ju k  «;ę dowiaduj* 1 r tu ca ją  * f tb rv k  i kopalń Cseai, mor- 

„Gtoa Pr»cT„ Zag^biow ski O kręg Ro duiąc jch rodsiny, gdy w Niemczech 
botolczy^PPS. w y d a l  d o  robotników L%-  | b u  dr,i się hydra  military s m u ,  niosąca
głąbią odezwę, nawołującą do b n iu s ta n -  
nycb atrajków. O dezw a zredagow ana 
jeat w prowokacyjny aooaób przez r e ­
daktora  „W fadomcśii Zagłębia" wycho 
dzących w D ąbrowie zamiast .G ó rn ik a"  
t k fń c ty  się słowami: P racz z r rąd sm . 
prec* z b a r łu a i ją ,  precz z wojną! 
Niech żyi* etreik generalny.

O dezw a ta demaskuje robotę P.P.S 
w chwili gdy robotników polskich wy

Mim telegraficzni
— S ejm  obradow ać będzie  do dnia 

24 b. m. poczem rozpocznie ferie wiel­
kanocne, k tóre  będą  trwały do 13 go 
kwietnia.

— Stronnictwo naród. rA o tn ik ó w  
ca  Pomorzu postanowiło przy wybo 
rach do Sejmn postawić kandyda tu rę  
gen. Hallera. K andydatu ra  . ta  spotka, 
się z eptnzjastycsncm  przyjęciem w y­
borców.

— W  tym tygodniu rząd  wyśle o d ­
pow iedź na propozycję rząd u  sowietów,

KRONIKA
Ml-— Posady dyrektorów szkól

nisterstwo wyznań i oświecenie egłasze 
konkurs na 2 p o n d y  d rrzk to rów  azkói 
rzemieślniczych w większych miastach 
Kongresówki. O stanowisko to mogą 
się ubiegać osoby z wyksatałcenism 
techniczcem, przynajmniej średniem, z 
p rak tyką  fabryczną 1 pedagogiczną. 
K andydaci winni nadesłać p rzed  1-ym 
majai r. b. do sekcii szkolnictwa zawo 
dowego (Bagatela Nr. 12) podanie, ż y ­
ciorys, odpiay wierzytelne dyplomów i 
świadectw  wraz z wymienieniem oaób 
(w Warszawie), na opinję których mo­
gą aię powołać.

— Zajście z kolejarzami na st. w  
Dąbrowie. Dn. 13 b. m. do Dąbrow y 
przybył wagon z pszenicą, p rz ezn a czo ­
ną na  wypiek macy dla ludności ż y ­
dowskiej, Pracownicy kolajowi Dąbro 
wa, dowiedziawszy się o tam, na drugi 
dzień przem ocą owładnęli wagonem, 
zdjęli zeń  plombę a worki z pszenicą 
przenieśli do magazynu awaj ko o p era ­
tywy. G dy zawiadomiono o wypadku 
tym ataroatwo, S ta ro s ta  przybył o so ­
biści* do D ąbrow y i starał się w y tłu ­
m aczyć kolejarzom nieprawny i k a ry ­
godny ich postępek, żądając  zwrotu 
przenicy. G dy  to nic nie pomogło, u* 
żyto policji pieszej i konnej, przy  p o ­
mocy którał zdołano worki z pszenicą 
przenieść do młyna, a kilku kolejarzy 
poturbowano.

Zaznaczyć należy, ż* s traż  kolejowa 
(obecna P.P.K ) w całym tym zajściu z a ­
chowywała zbyt flegmatyczną neutra l  
nolć,

Postępowanie kolejarzy i jej s tosu 
cek  do wypełniającej swe obowiązki 
policji miejskiej zasługuje na bezwzglę 
da* potępienie.

— Kasa chorych a pracodawcy.
Mimo, iż termin składania list regestra-  
cyjnych p raco w n k ó w  przed łużo­
ny był do 15 bm. takowe napływają 
do kasy chorych w bardzo  ograniczo 
nej ilości.

Tiumaczy się to tam, że drobno 
przemysłowcy i właściciel* przedsię  
biorstw handlowych są zdania na rów ­
ni z ubezpieczonym i pracownikumi że 
normy oprocentowania od zarobków ca 
rzecz  kasy chorych są zbyt wysokie. 
J a k  nam komunikuje jednak  Z arząd  
kasy chorych, z dniem dzisiejszym ro z ­
pocznie się spraw dzanie  p rzez  spe­
cjalnych kontrolerów na miejscach, czy 
dane  przedsiębiorstw a wypełniły o b o ­
w iązek  zgłoszenia swych pracowników. 
Uchylający się od obowiązku zgłoaze- 
nia podlegać będą  grzywnie,

— O  b a r a k i  s a n a c y jn e .  Zapytu j*  
my z czyjego rozporządzenia  dokony-

zagłsdę Polsce, gdy żołnierz polski zma 
ga d ę  z wrogiem na dalskich kresach
broniąc całości ziem nasiyah .

G iów m  Komitet W ykonaw czy NZR 
wydał płomienną odezw ę an tu tre jkow ą 
prawi* równocŁ®scia z odezw ą PPS. 
Sądzimy, ż# robotnicy posłuchają raczej 
prędzej głosu rozsądku, niż prowokacji 
wrogich dla spokoju t dobra państw a  i 
strejkować mc będą.

T r ó jk a  hultajska" 

. B s r c n  cy -

w ana jest częściowa rozbiórka baraków  
sanacyjnych przez  Żołnierzy? B araki 
są własncśctą miasta względnie p o ^ ts tu  
ibudnw an*  na gruntach T  wa S o tn  
Kopsió Węgl* i przy  odpowiedniej kon 
serwacjt oddałyby nieocenione usługi 
miastu i Zagłębiu, dzięki urządzeniom  
kąpielowym i dezycfik to ro tn  szczegól­
nie dziś, gd * ns teren ie  Zagłębia g ra ­
sują choroby epłd«miczD».

Czy Magistrat nie za in te resu j*  się 
tą sprawą.

— Z d z ia ła ln o ś c i  n a s z e g o  U r z ę d u  
W a lk i  z L ic h w ą  D ><wiedui*my się ,  
że W dnh d t i t i t jazy m  l i r s ą d  Welki a 
Lichwą i Spekulacją w B edr.n le  w p ła ­
ci! db Pol*kia| Krajowej K *ef Pożycz­
kowe) w S unow cu  do dalszej dyspo 
zycji Ministerstwa Skarbu: rubli e r e b
rem 14 340, rn b !ś *iot«tn 1228 morek 
srebrem  6251, slotem 7700 mk. Koron 
złotem 200, trobroin 1080, Franków  zło­
tem 160, srebrem 300.

— Ruchomy teatr pod egid* M n.
Spr. Woi«k. w p rze teźd i ie  dat wczoraj 
w tea trze  miejscowym jedno p rzed s ta ­
wienie, na któr« ułożyła wcale t r e e rn a  
jednoaktówka K ie d r t jń ik ie g b  — Zer* 
czyny pod kulami, caąóć koncertswa 
(ioiew. deklamacji) c raz  skic p. t. 
„Bolszewickie M tr |o re tk i"  dając do 
skonał* charak terystyczne  typy bo lsze­
wickie. Całość wypadł* bardzo  doda 
tnio. Z artystów wyróżnili się pp.- R 0- 
man M chorowska, Z ęciekiewicz, H f- 
mso. Publiczność bardzo życzliwie 
przyjęła artystów, których sadaaiam  
głównem szeroki rep e r taa r .  T ea tr  ro 
chomy u rządza  w dnia imienin N a c r .  
Piłsudskiego uroczysty wieczór. Niewąt­
pliwie w piętak tea tr  będzie p rz ep e ł­
niony.

— Repertuar Teatru H. Czarnec 
kiego zapowiada na  tydzień bieżący:

D z i ś  na jubileuszowe p rz ed s ta ­
wienie St. Wolińskiego, artysty sceny

naszej, p lerw azy’raz 
(Gałgandoch).

W  piątek w Dąbrowie 
gański",

'W  sobotę dwa przedstawienia: po
południa dla młodzieży „Alsacja", wie- 
czorem ooraz p U rw sry  „K rakowiacy i 
górale* Kurplńik«ego,

W  m e d t i e l ę  d w a  p r z e d s t a w i a n i a  
popołudniu pełen humoru „Paleairant"; 
wieczorem „Baron cygi ński*.

W przygotowaniu „Kocb&ny A : -  
guitynek* .

Na powyższe przedstaw ienia kusa 
dzienna tea tru  bilety już sprzedaj*.

—- „Baron Cygański" w  Dąbrowie
|  w y s ta w c o *  będzie jutro, V,  w piątek 

Z po. JRogńsk*, Orwic -, Wilkossewsku, 
Rudkowskim, Wiśniewskim, W inU '«kie- 
wlcz»m, Millerem, B a r tń  kim, Wol ń 
akioa i innymi w rolach głównyck. U 
k aż s  się też  w wieczorze jutrzejszym 
r o  ra s  p ierw szy primeballerina teatu 
Metropolitarna «. New Yorku w  niewi­
dzianych u nas tańcach

O  F  i R  Y

Z ło żo n e  w  „ K u r je rz e  Z a g łę b ia " .  
N a  p le b is c y t

554. Andrzej Majewski mk. 100.
555. Pracownicy biurowi ; firmy C. 6. Schon 

na Sroduice: Pomk. 20: A. Odermaun, A Hineingier, 
J. Potieobin, S t. Piechniczek, J. Źaryboicki. 8t. 
Repeta A. Kosmala, razem mir. 140.

567. E. Janotówna żebrane w dnio I I  b. m. 
na komersie inżynierów górników Leobeńozyków 

-mk. 1000
558. Józefa Siwikowa jako nieprzyjęta honora- 

rjum przez d-ra Suchodolskiego mk. 30
560. Urzędnicy huty „Katarzyna": Straż Ognio­

wa huty .Katarzyna* mk. 100, Alfonsostwo Rowiń- 
soy mk. 50, Henryk Koenigstsedter mk. 60, Czesław 
fornalski mk. 25. Józef Nowak mk 25, Leon Maj- 
zner mk. 20, Piotroetwo Rowińscy mk, 15, Anto- 
uipstwo Szalińscy mk. 15, po mk. 10: Franciszek
Cyrol, Florjan Depta, Oskar Weich. Franoiszek Ko 
mar. razem 340 mkt

559. J. Kaszyńska ma. 50,
562. Fnnkcjonarjnsze policji wartow. V komi- 

sarjatn jako dobrowolną ofiarę mk 79.
563. 7 - ty komisarjat policji s'ciągnięią karę 

za hazardów* gr* w karty w domu Płatka przy u- 
licy Poprzecznej, mk 66.

565. Enfemja Sosióska mk. 25.

mk.
55 6. 
300.

N a flo tę  p o lsk ą
Szkoła fabryczna Hnlczyńskiego składa

S p r o s to w a n ie
W Nr. 55 „Kurjera Zagłębia* z dnia 4 marca 

r. b. zaszła omyłka w rubryce ofiar, mianowicie: 
z Siewierza Jtr 527 Kurczyńzki J,, zamiast rb. 34, 
powinno być rb. I  — srebrem.

Zirząd (-go Tovarzystv i Pożyczkovo-Oszczgdnosciovevo w Będzlnii
zawiadamia pp, reprezentantów, że

osoine I M  KemtMtóu Ton.
o d b ę d z ie  s i ę  w  n ie d z ie lę  d n i a  21 go  m a r c a  r. b  o g o d z in ie  2 i  pó l  

p o  p o łu d n iu  w  sa l i  O c h r o n k i  n a  G ó rz e  Z a m k o w e j  w  B ę d z in ie .

W  r a z i e  n ie d o j ś c ia  d o  s k u t k u  Z e b r a n i a  w  p i e r w s z y m  te rm in ie .  Z e ­
b r a n i e  to  o d b ę d z ie  s ię  w  ty m ż e  d n iu  i  lo k a lu  o g o d z in ie  3 e j pp. 
i u c h w a ły  teg o ż  b ę d ą  p r a w o m o c n e  b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  p r z y b y

łych ,  a r t  27 r e g u la m in u .
Z A R Z Ą D

Do sprzedania samochody ciężarowe
różnych wielkości, marki: Praga Bussing, Fiat—Turyński, 
Kissel— car Morton, Layrin -K lem ent na gumach, oraz na 

żelaznych kolach, oraz kilka samochodów osobowych.
* U l i k i e r i i k i  Koźbisła  przy llogi(*kiej ro g a tce ,  KRAKÓW.

Ik  MYDŁO
(ze znak

zawartością 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

sprzedaje hurtowo w ilojęUch ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami 
i '  Dl* kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CW EIGENHAFT Sosnow iec, Targow a Nr. 7 a.

G
rządu

UWAGA: Wobec podszywania aię pod moją firmę, żądajcie mydła tylko zs makiem
J. CWEIGENHAFTA.

MAGISTRAT MIASTA SOSNOWCA
WYDZIAŁ APROWIZACYJNY

ul. D ęblińska Nr. 11 
Poszukuje 2702

Dostawy iarfofli
Z a p o t r z e b o w a n ie  d o  100 w a g o n ó w

m ie s ię c z n ie .

U lT I f l  powinni pamiętać, de 
WIS I IM tylko Lanolinowy pu­

der dla dzieci
n  F e n d e r  D z i d z i  **

z maiką Kogutek 
natychmiast usuwa oprzałość i zaczerwienie­
nie skóry a  d z i e c i ,  burtowa sprzedaż na 

Zagłębie,
wSMad. i!pl. M. Jaglełłowicz, Sosnowiec.

IAUŚ

P* ń*tw»>wy U rz ą d  P o ś r e d n ic tw a  P r a c y
Sadow a nr. 6 poleca siuźbę domową, rzemleślnl- 
ków , a także niewykw alifikowanych robotników  
i robotnice, kandydatów  do  term inu oraz ru ­
tynow anych biuralistów , biuralistki, maszynistki 
techników  i t. p. Pośrednictw o bezpłatne.
 ______  1305

20 z d o ln y c h  m e b lo w y c h
stolarzy przyjmie się na dobrych w arunkach. 
W iadom ość Admin. K urjera Zagłębia. 2634

P o s z u k u je  to w a r z y s tw a
do w spólnej podróży na Kaszuby, w celu wy- 
nalęcia m ieszkania na letnisko. W iadomość w 
A dm inistracji .K uriera  Zagłębia". T 2690

R o w e r  d a m s k i  d o  s p r z e d a n i a
M ałachowskiego 16, parter. 2691

P o t r z e b n a  p a n i e n k a  do  d z ie c i
umiejąca reperow ać bieliznę. W iadom ość w  
A dm inistracji Kurjera. 3696

W  lu ty m  b  r.  z g u b ło io o T .e g a re k
„Omega* czarny oksydow any z monogramem 
S. L. Łaskaw y znalazca zechce zw róęjć za wy- 
nagrodzeniem  do A dm inistracji K urjera, 27Q3

P o t r z e b n y  c h ło p ie c
do usług biurow ych. W iadom ość w Admini 
stracji K urjera. 2704

W ie lk a  w y p rz e d a ż
K alendarzy M ariańskich i Św. Rodziny po zn i­
żonej cenie. K sięgarnia A, Gawęckie) w Sieleu.
  2622

, P o t r z e b n a
zaraz  uczciwa posługaczka bez życia. Kołłą- 
taja 3, trzecie piętro._____________  2653

Z ginęły  d w ie  leg i ty m a c je
żywnościowe w ydane przez M agistrat m. S o ­
snow ca na imię Bronisław y Zdrójkow skiej i 
Ju ljanny  Strzelec. Łaskaw y znalazca raczy 
zw rócić do  A dm inistracji K urjera. 2710

Z a g in ę ła  k s i ą ż k a  c h le b o w a  
w ydana na kopalni Hr. R enard ua imię Micha- 
lina Rukasz zw rócić do K urjera. 2707

A d m in i s t r a c ja  D o b r  M ijacz ó
ma do sprzedania sadzonek leśnych sosny p o ­
spolitej jednorocznej i św ierku dwuletniego, 
razem  około 400 tysięcy sztuk. Zw racać się: 
„A dm inistracja D óbr Mijaczów*, poczta Myszków 
 ________________________  2712

N ie z n a jo m a
anonim  w ierszowany podpisany „nieznajoma*.
   ________________________ 2715

500 m k  n a g r o d y
W czoraj na ulicy M odrzejowskle) zgubiono 2000 
m arek. Łaskaw y znalazca zechce zw rócić za 
powyższą nagrodą do K urje r a . ________ 2709
D o s p r z e d a n ia  w ie p r z e k  i ś w in k a
dziesięciomiesięczna. S tarososuo wiecka 138.

'  2713
O b i a d y  i  k o l a s i e  zd ro w e ,  

byg ien iczne  i sm aczne w ydaje Kołłątaja 5. 
___________________________________________  2714

S p r z e d a m  łó żk o  ż e la zn e ,
futro długie damskie, w iadom ość „Kurjer*.

2716
Z g u b io n o  p a s z p o r t  ,

w ydany  prżez b. w ładze niem ieckie na im ię 
A leksandra  B odzanow skiego-O lędzkiego.

Z a g in ą ł  p a s z p o r t
w ydany przez w ładze polskie na imię H eleny 
O rdyńskiej zw rócić do K urjera. 2708

Wyiaweai ANTONI MAZURKIEWICZ, Tletseia „KURJERA ZAGŁĘBIA- «!. D«bli*eka Nr. t.


